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„Długo zastanawiałam się, o czym powinien być grudniowy 
felieton. W mojej głowie kłębi się parę pomysłów — wszystkie 
skrzętnie notowane w telefonicznym notesie między „Buraki – 
2 kg, papier toaletowy” a ambitnym „Cel: do wigilii 65 kilo”. 
W tym szlachetnym towarzystwie zapisałam też: „coś o we-
wnętrznym ciepełku”.
Kilka dni temu natknęłam się na Facebooku na wpis, który 

punktował drobiazgi wywołujące nagłe ocieplenie w okolicach 
serca — takie rezonujące „mmm, tak”. Pomyślałam, że w grud-
niu nie warto tego w sobie tłumić. Dlatego dziś spróbuję Wam 
trochę takiego ciepełka przesłać. Oto moje Najdziwniejsze 
Świąteczne Życzenia.

Drodzy — życzę Wam, abyście czuli się tak jak wtedy, gdy…
…wchodzicie pod świeżo wypraną pościel i przez moment 

świat jest miękki i zupełnie, całkowicie bezpieczny.
…pierwszy śnieg spada i nagle wszystko cichnie i słychać 

tylko to ciche skrzypienie pod butami. 
…Wasze palce pachną mandarynkami, a brzuch mówi „jesz-

cze jedną”.
…zamykacie oczy na plaży i słyszycie śmiech dzieci, szum 

morza i dźwięk myśli „nic nie muszę”.
…w piątek ubieracie piżamę i jesteście przekonani, że to kre-

acja zdecydowanie na cały weekend.
…po zabawie na śniegu mama przykrywała Was ciepłym ko-

cem i zakładała Wam ciepłe, bo prosto z kaloryfera skarpetki. 
…ktoś bliski mówi: „poleż, ja to ogarnę”, i naprawdę to 

ogarnia.

…ze strychu wyciągacie świąteczne ozdoby i wśród nich są 
takie, które pamiętaj jeszcze Waszą wiarę w św. Mikołaja. 
…patrzycie w  lustro i myślicie: „No, dziś jest naprawdę 

dobrze!”.
…grzejnik huczy jak lokomotywa, a za oknem ciemno, strasz-

no, ale Wy macie herbatę i poczucie, że to Wam niestraszne.
…po letniej ulewie asfalt pachnie jak początek filmu, w któ-

rym czujecie – wydarzy się coś dobrego.
…butem rozdeptujecie lód w zamarzniętej kałuży, bo są rze-

czy, z których się po prostu nie wyrasta.
…wieczorem w lato nie gryzą komary i osiągacie zen pa-

trząc w gwiazdy.
I życzę Wam jeszcze — specjalnie w tym roku:

…żeby ktoś zrobił Wam herbatę zanim o nią poprosicie.
…żebyście znaleźli w kurtce niespodziewane 10 złotych. 
…żeby Wasz ulubiony sweter „trochę gryzący” tego roku 

jednak nie gryzł.
…żeby grzane wino nigdy się nie kończyło wtedy, kiedy roz-

mowa dopiero się rozkręca.
…i żebyśmy wszyscy, choć na chwilę poczuli ten dziecięcy 

zachwyt światem, który kiedyś wydawał się cały nasz, a prze-
cież wciąż bywa.
Mocno Was tulę i przesyłam Wam odrobinę ciepła.
Podziałało choć troszeczkę?”

TEKST: 
KATARZYNA PLEWKA-CHYŻYŃSKA

Grudniowa farelka

Budżet wykorzystanych szans  
LESZNO > Dnia 14 listopada 2025 roku Prezydent Miasta Leszna przedstawił Radzie Miejskiej projekt budżetu na 2026 rok. Dokument zakłada rekordowy poziom inwestycji oraz 
kontynuację działań rozpoczętych w roku 2025 m. in. szerokiej optymalizacji wydatków bieżących, urealnienia zatrudnienia w urzędzie i jednostkach miejskich oraz skutecznego po-
zyskiwania znaczących środków zewnętrznych. W przyszłym roku Leszno planuje realizację kluczowych zadań infrastrukturalnych, zapowiadanych wcześniej mieszkańcom. Do naj-
ważniejszych przedsięwzięć należą: przebudowa ul. Święciechowskiej, budowa nowej drogi łączącej Gronowo z Rondem Antoniny, budowa połączenia z Wojewódzkim Szpitalem 
Wielospecjalistycznym – od Ronda Roszarnia do ul. Szpitalnej, kompleksowa modernizacja ul. Henrykowskiej, budowa 10 nowych dróg osiedlowych oraz wykonanie oświetlenia 
na 12 ulicach. Miasto zaplanowało również modernizację 10 kamienic, budowę nowych chodników, remonty w placówkach oświatowych, rozbudowę kanalizacji deszczowej oraz 
inwestycje w infrastrukturę sportową. Znaczące środki trafią także na rozwój kultury i sportu oraz na rozszerzenie oferty społecznej i socjalnej. Budżet obejmuje ponadto działania 
poprawiające jakość obsługi mieszkańców w Urzędzie Miasta i Informacji Turystycznej, modernizację taboru komunikacji miejskiej oraz zakup busów dla osób z niepełnosprawnoś-
ciami i samochodu dla Straży Miejskiej. Rok 2026 przyniesie ponad dwukrotny wzrost wydatków majątkowych. Prezydent Leszna podkreślił, że to moment przełomowy. Niemal 1/4 
całego budżetu zostanie przeznaczona na rozwój miasta. Aby zrealizować tak szeroki program inwestycyjny, miasto planuje pokryć wkład własny poprzez emisję obligacji, określa-
ną jako bezpieczna dźwignia inwestycyjna, umożliwiająca uruchomienie kolejnych projektów przy jednoczesnym zachowaniu stabilności finansowej. Najważniejsze założenia bu-
dżetu Leszna na 2026 rok: planowane dochody: 729 000 000 złotych, w tym: środki własne: 482 000 000 złotych i fundusze zewnętrzne: 247 000 000 złotych / planowane wydatki:  
804 000 000 złotych, w tym: wydatki majątkowe: 191 000 000 złotych i wydatki bieżące: 613 000 000 złotych / planowana emisja obligacji: 89 000 000 złotych / planowane zadłużenie 
na koniec 2026 roku: 299 000 000 złotych.
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Inauguracja Leszczyńskiej Karty Mieszkańca  
LESZNO > Dnia 24 listopada 2025 roku Miasto Leszno oficjalnie uruchomiło Leszczyńską 
Karta Mieszkańca (LKM) – program zniżek i udogodnień dla mieszkańców, dostępny w for-
mie aplikacji mobilnej lub plastikowej karty. Do projektu dołączyło już ponad 60 partne-
rów oferujących ulgi m. in. w instytucjach kultury, sporcie, komunikacji miejskiej, strefie 
parkowania oraz lokalnych firmach. Program obejmuje 3 pakiety: mieszkańca, rodzinny 
i seniora. Zniżki dla dzieci do 6 lat przypisane są do karty rodzica, a osoby po 60. roku ży-
cia mogą otrzymać kartę bezterminową. Dostępna jest także funkcja konta rodzinnego, 
umożliwiająca zarządzanie kartami wszystkich domowników. Kartę może uzyskać każdy 
mieszkaniec rozliczający PIT w leszczyńskim urzędzie skarbowym lub w przypadku osób 
zwolnionych z podatku po przedstawieniu dokumentu potwierdzającego zamieszkanie. 
Od 1 stycznia 2026 roku zaczną obowiązywać również nowe stawki parkowania, w któ-
rych dla posiadaczy LKM przewidziano niższe opłaty. Wnioski przyjmowane są online przez  
lkm.leszno.pl lub stacjonarnie w Wydziale Spraw Społecznych przy ul. Słowiańskiej 16. 
Karta jest bezpłatna. Oficjalna prezentacja programu odbyła się w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej. Podczas wydarzenia przedstawione zostały założenia projektu, plany rozwo-
ju oraz spot promocyjny, a partnerzy opowiedzieli o swojej ofercie. Prezydent Grzegorz 
Rusiecki podkreśla, że Leszczyńska Karta Mieszkańca ma wzmacniać lokalną społeczność 
i ułatwiać mieszkańcom korzystanie z usług miejskich.

Zdjęcie: Stanisław Klamecki

Nowoczesne boisko przy SP 9 w Lesznie już gotowe  
LESZNO > Zakończyła się modernizacja boiska piłkarskiego przy Szkole Podstawowej nr 9 w Lesznie. Inwestycja, realizowana w ramach zadania „Modernizacja boiska piłkarskiego 
przy SP 9 w Lesznie”, kosztowała 842 000 złotych, z czego 392 000 złotych pochodziło z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej w programie Sportowa Polska 2024, a 450 000 złotych 
stanowił wkład miasta. Odnowione boisko jest obecnie nowoczesne, bezpieczne i służy zarówno uczniom, jak i mieszkańcom Zatorza. W 2024 roku w ramach programu „Moje Boisko 
– ORLIK 2012” zmodernizowano również obiekty przy ulicy Łowieckiej 33 i Górowskiej 49. Koszt tych prac wyniósł 308 000 złotych, w tym 146 000 złotych pochodziło z dofinansowa-
nia z Ministerstwa Sportu i Turystyki. W tym samym roku powstało nowe boisko ze sztuczną nawierzchnią w kompleksie sportowym w Zaborowie, z inicjatywy piłkarzy Polonii 1912 
Leszno. W 2025 roku na Zatorzu ukończono kolejny etap budowy kompleksu sportowego przy ul. Krzyckiego w ramach Budżetu Obywatelskiego. Powstały tam dwa nowoczesne 
boiska do siatkówki i tenisa oraz do koszykówki 3x3, wyposażone w sztuczną nawierzchnię, piłkochwyty, oświetlenie LED i monitoring. W trakcie budowy jest m. in. tor pumptrack.
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Nowy samochód dla Środowiskowego 
Domu Samopomocy w Kąkolewie  

POWIAT LESZCZYŃSKI  > Środowiskowy Dom Samopomocy w Kąkolewie wzbogacił 
się o nowy samochód, który będzie służył uczestnikom w codziennym funkcjonowaniu 
oraz usprawni realizację działań i wyjazdów organizowanych przez placówkę. Dnia 18 li-
stopada odbyło się oficjalne przekazanie pojazdu, w którym uczestniczyli m. in. starosta 
powiatu leszczyńskiego Maciej Wiśniewski, wicestarosta Rafał Jagodzik oraz przewodni-
czący rady powiatu leszczyńskiego Remigiusz Leciejewski. Dyrekcja placówki serdecznie 
dziękuje wszystkim osobom i instytucjom zaangażowanym w proces pozyskania środ-
ków na ten cel. Nowy samochód to znaczące wsparcie, które przełoży się na większą sa-
modzielność, komfort i bezpieczeństwo osób korzystających z usług ośrodka. Placówka 
zakupiła samochód Ford Transit Custom, pojazd przystosowany do przewozu osób z nie-
pełnosprawnościami. Zakup był możliwy dzięki dofinansowaniu z PFRON w wysokości 
140 240 złotych w ramach programu „Wyrównywanie różnic między regionami III – ob-
szar D” oraz wkładowi własnemu powiatu leszczyńskiego w wysokości 59 278 złotych. 
Całkowita wartość pojazdu wyniosła 199 998 złotych. Nowy pojazd to kolejny krok w roz-
woju placówki, który realnie poprawi jakość życia jej uczestników.

Finał kampanii  
„Dzieciństwo bez przemocy”  

LESZNO > W środę, 19 listopada, Leszno ponownie włączyło się w ogólnopolską kampa-
nię społeczną  „Dzieciństwo bez przemocy”. Jej głównym celem jest zwiększanie świado-
mości na temat przeciwdziałania krzywdzeniu najmłodszych oraz promowanie odpo-
wiedzialnego, uważnego rodzicielstwa. O godzinie 17:00 fasada leszczyńskiego Ratusza 
została podświetlona na czerwono, jako symbol solidarności z dziećmi oraz sprzeciwu 
wobec przemocy. Za organizację lokalnych działań odpowiadał Miejski Ośrodek Pomocy 
Rodzinie wraz z partnerami kampanii. W ramach akcji uruchomiono bezpłatny punkt 
konsultacyjny, a także przeprowadzono szereg działań informacyjnych i edukacyjnych 
adresowanych do dzieci, rodziców oraz nauczycieli. Leszczyński finał zbiegł się z ogólno-
polskimi wydarzeniami, w trakcie których w wielu miastach odbywały się marsze i mani-
festy wspierające ochronę najmłodszych. Kampanię „Dzieciństwo bez przemocy” reali-
zuje Fundacja „Dajemy Dzieciom Siłę” we współpracy z Ogólnopolską Koalicją na Rzecz 
Przeciwdziałania Przemocy wobec Dzieci oraz licznymi instytucjami lokalnymi. Jej kulmi-
nacja odbywa się 19 listopada, w Międzynarodowym Dniu Przeciwdziałania Przemocy 
wobec Dzieci, kiedy setki budynków w całej Polsce rozświetla czerwone światło, a miesz-
kańcy są zachęcani do podejmowania własnych inicjatyw edukacyjnych.

Leszno wprowadza  
nocną prohibicję  

od 1 stycznia 2026 roku 
LESZNO > Rada Miejska Leszna uchwaliła zakaz sprzedaży alkoholu „na wynos” w sklepach i na stacjach benzynowych w godzinach 22:00–6:00, obowiązujący od 1 stycznia 2026 roku. 
Projekt, zgłoszony przez klub PiS, przeszedł głosowaniem: 21 radnych było „za”, jeden wstrzymał się od głosu. Radni PiS, argumentowali, że ograniczenie ma zmniejszyć liczbę nocnych 
interwencji policji i Straży Miejskiej oraz poprawić porządek publiczny. Policja potwierdziła uzasadnienie, we wrześniu i październiku tego roku odnotowała 570 interwencji nocnych, 
z czego 57 wobec osób nietrzeźwych. Przeciwnicy zakazu m.in. radny KO Jacek Adamczak ostrzegali, że zakaz może przenieść spożycie alkoholu do domów („na zapas”), zamiast je 
ograniczać. Cel uchwały to przede wszystkim zwiększenie bezpieczeństwa mieszkańców, ograniczenie hałasu nocnego i wsparcie działań profilaktycznych przeciw alkoholizmowi.
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Mikołajki
LeszczyńskieLeszczyńskieLeszczyńskieLeszczyńskieLeszczyńskieLeszczyńskieLeszczyńskie

Piątek       
Sobota       
Niedziela  

Program wydarzenia:

I  J A R M A R K  ŚW I ĄT E C Z N Y

05-07.12.25 r.

17:00 - 20:00
14:00 - 21:00
12:00 - 17:00

R Y N E K  W  L E S Z N I E

oraz www.leszno.pl

05-07.12.25 r.
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Zmarł Ryszard Hayn  
LESZNO  > Dnia 25 listopada 2025 roku w tragicznych okolicznościach zmarł Ryszard 
Hayn — były poseł, wieloletni samorządowiec i rektor Wyższej Szkoły Humanistycznej 
im. Króla Stanisława Leszczyńskiego w Lesznie. Do tragedii doszło w dzielnicy Gronowo, 
gdzie kierowany przez Ryszarda Hayna samochód nagle zjechał z drogi i uderzył w ogro-
dzenie posesji. Mimo natychmiastowej reanimacji prowadzonej przez świadków i służby 
ratunkowe, mężczyzny nie udało się uratować. Miał 81 lat. Ryszard Hayn przez wiele lat 
piastował mandat posła na Sejm (kadencje 1997–2001 i 2001–2005), a także wielokrotnie 
zasiadał w Radzie Miejskiej Leszna. Był mocno zaangażowany w życie polityczne i eduka-
cyjne regionu. W ostatnim okresie pełnił funkcję rektora Wyższej Szkoły Humanistycznej 
w Lesznie. Śmierć Ryszarda Hayna poruszyła lokalną społeczność, samorząd i środowi-
sko akademickie. Pogrzeb odbył się 29 listopada na cmentarzu komunalnym w Lesznie.

Trzy leszczyńskie placówki przeniesione  
na czas modernizacji  

LESZNO > Trzy leszczyńskie instytucje – Miejski Ośrodek Kultury, część Szkoły 
Podstawowej nr 9 oraz Zespół Szkół Rolniczo-Budowlanych zostaną w 2026 roku prze-
niesione do tymczasowej siedziby przy ulicy Ostroroga, do budynków dawnej Wyższej 
Szkoły Marketingu i Zarządzania. Ma to zapewnić ciągłość ich działania podczas zapla-
nowanych modernizacji. Największa inwestycja obejmie kompleks przy ulicy Chrobrego, 
obecnie siedzibę MOK. Powstanie tam sala widowiskowa na 600 osób, sale prób, foyer 
oraz zaplecze techniczne. Inwestycja szacowana jest na 78 000 000 złotych. Ostatnie 
wydarzenie w dotychczasowej siedzibie MOK odbędzie się 10 grudnia, a instytucja ma 
działać przy ulicy Ostroroga do sierpnia 2028 roku. Modernizacje obejmą również „sta-
rą” część SP 9 na Zatorzu oraz budynki F i G ZSRB. Uczniowie tych szkół będą korzystać 
z 15 pracowni (SP 9) i 8 pracowni (ZSRB) w nowej lokalizacji. Przeprowadzka szkół zapla-
nowana jest na ferie zimowe, a zajęcia mają odbywać się tam przez rok z możliwością 
przedłużenia. Miasto pokryje koszt dowozu uczniów SP 9 autobusami, to koszt oko-
ło 250 000 złotych. Wynajem obiektów przy ulicy Ostroroga będzie kosztować około  
1 500 000 złotych. Łącznie placówki zyskają blisko 3 000 m² powierzchni użytkowej.
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Projekt „Nowy Rozdział: Aktywni 60+”, realizowany przez Fundację Cooperacja, dobiega końca. A je-
go uczestnicy udowodnili, że po sześćdziesiątce naprawdę można zacząć coś nowego – z ciekawością 
i z odwagą, która często dojrzewa dopiero z wiekiem. Zostawiają po sobie nie tylko dobre wspomnie-
nia, lecz także konkretne działania i relacje, które będą trwały dłużej niż sam projekt.

W Lipnie cztery liderki – Ela, Grażyna, Renata i Małgosia – zaprosiły mieszkań-
ców na spotkanie o pierwszej pomocy. Temat wymagający, ale poprowadzony tak, 
że uczestnicy wychodzili z poczuciem większej pewności i świadomością, że wie-
dzą, jak zareagować w trudnej sytuacji.
W Krzywiniu seniorki Ela i Ania stworzyły przestrzeń do zadbania o siebie – do-

słownie. Był pokaz demakijażu, lekkiego makijażu i zwyczajna, dobra rozmowa 
przy kawie. Proste gesty, a dla wielu osób bardzo potrzebne.
Kilka dni później w tym samym mieście zrobiło się bardziej twórczo. Nina i Majka 

zorganizowały warsztaty tworzenia świątecznych wianków. Każdy przygotował 
dekorację po swojemu, a wspólna praca naturalnie prowadziła do rozmów i wy-
miany pomysłów.
W Lipnie odbyły się również warsztaty kulinarne z Empatyczną Dietetyczką. 

Wspólne gotowanie stało się okazją do rozmowy o zdrowiu, o małych zmianach, 
które robią wielką różnicę, i o tym, że dbanie o siebie może być prostsze, niż się 
wydaje.
W Przybyszewie seniorki Danka, Marysia i Ela zaprosiły stylistkę, z którą uczest-

nicy przyglądali się kolorom i drobnym elementom stylizacji. W pałacowych wnę-
trzach panowała atmosfera ciekawości – nie chodziło o wielką zmianę, tylko o to, 
żeby zobaczyć siebie trochę inaczej.
Ostatnia inicjatywa odbyła się w Mościszkach. Teresa i Leszek zorganizowali spot-

kanie o zdrowiu i profi laktyce, które zakończyło się łagodną jogą na krzesłach – 
dostępną dla każdego i przypominającą, że ciało warto traktować z czułością, nie-
zależnie od wieku.
Sześć inicjatyw, sześć różnych historii. Wspólne dla nich było to, że powstały z po-

trzeby serca i chęci bycia razem. Seniorzy nie tylko zrealizowali pomysły – stwo-
rzyli społeczność, w której każdy ma swoje miejsce.

Już 10 grudnia 2025 r. – podczas konferencji podsumowującej projekt – uczestnicy 
podzielą się swoimi doświadczeniami. I trudno oprzeć się wrażeniu, że to dopiero 
początek ich nowego, pięknego rozdziału.
Projekt dofi nansowany ze środków rządowego programu wieloletniego na rzecz 

Osób Starszych „Aktywni+” na lata 2021-2025. Edycja 2025

Nowy Rozdział: Aktywni 60+. O zwyczajnych ludziach, którzy zrobili coś niezwykłego

godz. 16:00

BILETY
MOK Leszno ul. Chrobrego 3A

tel. 65 529 99 85
MOK Leszno ul. Chrobrego 3A

tel. 65 529 99 85

LESZNO
SALA KONCERTOWA

MOK W LESZNIE

LESZNOLESZNO
21.02.2026
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9# PROMOCJA

Leszno stawia na dialog. Powstaje Rada 
Działalności Pożytku Publicznego – ważny 
krok dla miasta i organizacji społecznych

W Lesznie trwa proces powoływania Rady Działalności Pożytku Publicznego – zespołu, który ma wzmocnić współpracę między 
miastem, organizacjami społecznymi i mieszkańcami. To pierwsza taka Rada w historii miasta, a jej utworzenie otwiera nowy 
rozdział w lokalnym dialogu obywatelskim. Proces ten realizowany jest w ramach projektu „Dialog, rzecznictwo, współpraca – 
tworzymy Radę Działalności Pożytku Publicznego w Lesznie”, prowadzonego przez Fundację Cooperacja.
Znamy już przedstawicielki organizacji pozarządowych, które zasiądą w Radzie: 

Beatę Grzegorzewską, Annę Jądrzyk, Agnieszkę Kochanek, Ewelinę Lasotę, 
Dominikę Lizurej oraz Alinę Niewiadomską. To osoby od lat zaangażowane w ży-
cie społeczne – każda w inny sposób, lecz wszystkie z dużym doświadczeniem 
i znajomością lokalnych potrzeb.
Wkrótce poznamy cały skład Rady – trzech przedstawicieli Prezydenta Miasta oraz 

trzech radnych. Razem stworzą dwunastoosobowy zespół, który będzie opiniował 
kluczowe dokumenty miejskie, uczestniczył w planowaniu konsultacji społecz-
nych i pełnił rolę stałego partnera samorządu w rozmowie o sprawach publicznych.
Przed Radą intensywny początek: już w grudniu jej członkowie wezmą udział 

w pierwszym szkoleniu w ramach Akademii Rady Działalności Pożytku Publicznego. 
Podczas zajęć poznają dobre praktyki, narzędzia pracy i przygotują się do zadań, 
które czekają ich w najbliższych miesiącach.
Leszno zyskuje dzięki temu rozwiązaniu przestrzeń do bardziej otwartego i part-

nerskiego dialogu. To krok, który może realnie wzmocnić głos mieszkańców i or-
ganizacji oraz sprawić, że decyzje podejmowane w mieście będą jeszcze lepiej od-
powiadać na lokalne potrzeby.
Projekt sfinansowany ze środków Narodowego Instytutu Wolności – Centrum 

Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego w ramach Rządowego Programu Fundusz 
Inicjatyw Obywatelskich NOWEFIO na lata 2021-2030 (4

1/
20

25
)



10 #   WYSTAWA "19-KROTNI MISTRZOWIE…" / ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

19-krotni Mistrzowie. Najbardziej utytułowany klub 
żużlowy w Polsce” – wystawa w Wieży Ciśnień

W  dniach 14-15 listopada w  zabytkowej Wieży Ciśnień w  Lesznie odbywała się wyjątkowa wystawa poświęcona Klubowi 
Sportowemu Unia Leszno, najbardziej utytułowanemu klubowi żużlowemu w  Polsce. Ekspozycja zatytułowana „19-krotni 
Mistrzowie. Najbardziej utytułowany klub żużlowy w Polsce” została przygotowana z okazji jubileuszu 125-lecia Wodociągów 
Leszczyńskich oraz powrotu leszczyńskiej drużyny do PGE Ekstraligi.
Wystawa prezentowła bogatą historię klubu poprzez oryginalne puchary, medale, 

trofea, elementy sprzętu sportowego, archiwalne fotografi e oraz kevlary zawodni-
ków. Zwiedzający mogli prześledzić karierę „Byków” od pierwszych sukcesów po 
współczesne triumfy, które wpisały klub na stałe w historię polskiego żużla. W ra-
mach wydarzenia odbyły się także spotkania z zawodnikami, trenerami i działaczami 
klubu. Odwiedzający mieli okazję porozmawiać z przedstawicielami drużyny, zdo-
być autografy oraz zrobić pamiątkowe zdjęcia z klubową maskotką. Organizatorzy 
wystawy podkreślali, że celem wystawy było uhonorowanie dorobku sportowego 
Unii Leszno oraz przypomnienie mieszkańcom miasta, jak ważną rolę klub odgry-
wa w lokalnej tożsamości.

TEKST: TOMASZ MŁYNARCZYK
ZDJĘCIA: STANISŁAW KLAMECKI



11#  ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE / PROMOCJA

Razem silniejsze – migranckie liderki ruszają do działania
Od lata tego roku, Fundacja Cooperacja realizu-
je projekt „Razem silniejsze: migranckie Liderki 
dla społeczności Leszna i okolic”, którego celem 
jest wzmocnienie kobiet z doświadczeniem mi-
gracyjnym – ich pewności siebie, kompetencji 
i roli w lokalnych społecznościach.

Od lata tego roku, Fundacja Cooperacja realizuje projekt 
„Razem silniejsze: migranckie Liderki dla społeczności Leszna 
i okolic”, którego celem jest wzmocnienie kobiet z doświad-
czeniem migracyjnym – ich pewności siebie, kompetencji i roli 
w lokalnych społecznościach.
Uczestniczki mają już za sobą pierwsze szkolenie integracyjne, 

podczas którego mogły się poznać, porozmawiać o swoich po-
trzebach i zasobach oraz przyjrzeć się własnym stylom działa-
nia. Odbyły się także dwa ważne warsztaty dotyczące przemo-
cy – jej mechanizmów, reagowania i dostępnych form pomocy. 
Równolegle korzystały z indywidualnych sesji coachingowych.
Teraz przyszedł czas na praktykę. Przed liderkami m.in. war-

sztaty z samoobrony, zajęcia międzykulturowe, wizyty w in-
stytucjach pomocowych oraz praca nad mikroprojektami, które 
włączą w działania społeczności migranckie z Leszna.

Projekt współfi nansowany ze środków Samorządu 
Województwa Wielkopolskiego

(4
2/
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12 #  Z POLICJI

Podpalacz  
w centrum Leszna

Sąd nie miał wątpliwości w sprawie 47-letniego podpalacza, 
który podłożył ogień w centrum Leszna. Mężczyzna został po-
słany za kratki.
Zrobił to na początku listopada w zwartej miejskiej zabudowie, tak bardzo podatnej 

na rozprzestrzenianie się pożarów. Mężczyzna uderzył w środku nocy, ale wówczas 
jeszcze nie było wiadomo, że to jego sprawka. Do straży, w środku nocy, wpłynęło 
zgłoszenie, że płonie pomieszczenie gospodarcze, w którym przechowywane jest 
drewno opałowe. Ogień następnie przeniósł się na budynki mieszkalne, co dopro-
wadziło do ewakuacji starszej leczynianki.

– Nasi policjanci ustalili, że związek z pożarem ma 47-letni mieszkaniec Leszna, 
który miał umyślnie doprowadzić do podpalenia. Zatrzymaliśmy go jeszcze tego sa-
mego dnia. Mężczyzna w chwili zatrzymania miał ponad 2 promile alkoholu w or-
ganizmie – informuje Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.

Mężczyzna usłyszał zarzut sprowadzenia zagrożenia dla mienia wielkich rozmia-
rów, bo tym właśnie był pożar, w którym straty oszacowano na ponad 60 tys. zł. 
Czy tłumaczył to jakoś logicznie? Nie, mówił, że wypił za dużo alkoholu. To jed-
nak nie chroni go przed odpowiedzialnością. Sąd, na wniosek prokuratury, aresz-
tował go tymczasowo na trzy miesiące, ale docelowo może czekać go nawet do 10 
lat pozbawienia wolności.

(LUK)

Specjalista od  
sklepowych kradzieży

Przerwa w przestępczej karierze 32-latka, który został zatrzy-
many pod zarzutem dokonania kradzieży sklepowej. Zresztą 
nie pierwszy raz.

Mężczyzna tym razem dopuścił się przestępstwa w markecie na terenie gminy 
Lipno. Jego łupem padło kilkanaście paczek kawy i bombonierek. Trochę tego 
musiało być, skoro wartość wszystkich towarów została wyceniona na prawie ty-
siąc złotych.

– Zatrzymaliśmy go i został przetransportowany do zakładu karnego, aby odbyć 
wcześniej zasądzoną karę 3,5 roku pozbawienia wolności. Jest to związane z wcześ-
niejszymi kradzieżami – mówi Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.

32-latka bez stałego miejsca zamieszkania czekają jednak kolejne zarzuty, bo 
mężczyzna ma na sumieniu inne sprawki. Dostał bowiem jeszcze pięć zarzutów 
kradzieży towarów na łączną kwotę przeszło 7 tys. zł. Dopuścił się tego w ciągu 
minionych trzech miesięcy, działając w warunkach recydywy. W poprzednich przy-
padkach kradł nie tylko artykuły spożywcze, ale też perfumy czy alkohol. Grozi 
mu do 7,5 roku więzienia.

(LUK)

Straż Miejska  
uratowała rannego

Nie tylko porządku w mieście pilnują leszczyńscy strażnicy 
miejscy. Tym razem interweniowali w sprawie… kota.
Dostali zgłoszenie, że zwierzę znajduje się w pobliżu przystanku komunikacji miej-

skiej przy ul. Śniadeckich w Lesznie. Strażnicy pojechali na miejsce, znaleźli kota, 
a właściwie kotkę i stwierdzili, że zwierzę najprawdopodobniej zostało potrącone. 
Kotka trafiła do lecznicy.

(LUK)

Pierwszy atak zimy miał miejsce w listopadzie i od razu zaowocował stłuczkami. 
Doszło do nich w wielu miejscach regionu, m.in. w Lesznie na wiadukcie im. Grota-
Roweckiego. Zderzyły się tam cztery samochody. Nie będzie odkrywcze, jeśli stwier-
dzimy, że w grudniu trudne warunki mogą się powtarzać. Zachowajcie ostrożność.

(LUK)



13#  MOTORYZACJA

SAMOCHÓD POD CHOINKĘ?
Wyprzedaż Rocznika to doskonały moment na zakup nowego auta!
Skorzystaj z wyjątkowych ofert i zrób sobie lub bliskim wyjątkowy prezent.

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia życzymy, abyście mogli zatrzymać się na chwilę, odnaleźć
spokój i cieszyć się ciepłem rodzinnej atmosfery. Niech każdy moment tych wyjątkowych dni

będzie jak podróż do ukochanego miejsca - pełna radości, bliskości i wspólnych chwil,
które na długo pozostaną w sercach.

W nadchodzącym roku życzymy szerokiej drogi do realizacji marzeń, spokoju na codziennych
zakrętach i inspiracji, która będzie przewodnikiem w każdej podróży. Niech Nowy Rok

przyniesie nie tylko spokój ducha, ale także nowe możliwości i wyzwania,
które dodadzą tempa wszelkim planom.

Zespół Toyota Mikołajczak & Lexus Leszno

Wesołych Świąt!



14 #  KULTURA

09/

10/
sobota
godz.18:00

wtorek
godz.09:00
godz.11:00

środa
godz.09:00
godz.11:00

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

06/

07/

08/

sobota
godz.15:00

niedziela
godz.15:00

poniedziałek
godz.09:00
godz.11:00

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

PASTORAŁKA

31/ środa
godz.19:00
godz.22:00

WIELKIE WŁOSKIE WAKACJE
- SYLWESTER

20/

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

ŚWIĄTECZNA PODRÓŻ LESZKO

WIELKIE WŁOSKIE WAKACJE

teatrmiejskiwlesznie

www.teatrmiejskileszno.pl
tel. / SMS: 790 466 699

bilety@teatrmiejskileszno.pl

REPERTUAR
SEZON 2025/2026

TEATR MIEJSKI W LESZNIE
GRUDZIEŃ

TeatrMiejskiLeszno

Teatr Miejski w Lesznie
ul.G.Narutowicza 69

64-100 Leszno

Instytucja kultury Miasta Leszna
współfinansowana przez
Samorząd Województwa

Wielkopolskiego

TeatrMiejskiLesznoTeatrMiejskiLesznoTeatrMiejskiLesznoTeatrMiejskiLesznoTeatrMiejskiLesznoTeatrMiejskiLeszno

teatrmiejskiwlesznieteatrmiejskiwlesznieteatrmiejskiwlesznieteatrmiejskiwlesznieteatrmiejskiwlesznieteatrmiejskiwlesznie



15#  PIĘKNY CZAS

Celebrujmy ten piękny czas
Świąteczna atmosfera najpiękniej rodzi się z cierpliwości i miłości. Z czasu spędzanego razem, a nie z corocznej rutyny i poczu-
cia obowiązku. Gonitwę zadań (bo dom trzeba ozdobić, prezenty kupić, pierniki upiec, choinkę ubrać itd.) można przekuć w czy-
stą przyjemność. Jak?

- W moim domu zawsze celebrowało się przygotowania do świąt. Kiedy byłyśmy 
małe, z wielką radością i przejęciem stroiłyśmy z siostrą nasz dom. Robiłyśmy eko-
logiczne choinki z patyków i ozdoby z szarego papieru, które dekorowałyśmy we-
dług własnych pomysłów. W wieku dwunastu lat dorabiałyśmy na kreatywnym pa-
kowaniu świątecznych prezentów. To była dla nas wielka frajda – wspomina pani 
Agnieszka z Leszna.
Dziś sama jest mamą dwójki dzieci i chęć dbania o atmosferę świąteczną jeszcze 

bardziej jej się nasiliła. 
Mąż nazywa ją „Świąteczniarą”. Świąteczniara nie idzie na łatwiznę. Kalendarz 

adwentowy to nie kupione w sklepie pudełko z czekoladkami. W zeszłym roku 
własnoręcznie wycinała i składała domki, kore napełniła upieczonymi ciasteczkami 
owsianymi i ponumerowane zawiesiła na oświetlonej girlandzie świerkowej. W tym 
roku każde z dzieci dostanie choinkę na pniu do własnego pokoju, i codziennie bę-
dzie wieszało na niej jedną ozdobę. Dla córki przygotowała różowe myszki - balet-
nice, dla syna urocze krasnoludki, pajacyki i zwierzątka. Forma kalendarza adwen-
towego zostanie zachowana, bo pojedyncze bombki będą zapakowane w ozdobne 
saszetki z numerami, i w kalendarzowym porządku powieszone na drzwiach. Na 
wigilię drzewka dzieci będą kompletnie ustrojone.
Pisanie listów do świętego Mikołaja to kolejna tradycja. To wielkie wydarzenie, 

a nie list naprędce sklecony „na kolanie”.
– Kupuję papier, koperty, znaczki, ozdobne naklejki. Wspólnie piszemy adres na 

kopercie, ten klasyczny, do Rovaniemi na kole podbiegunowym. Wszystkie te listy 
zbieram do specjalnego pudełka. Gdy dzieci dorosną, damy im listy z każdego roku 
i poczytają sobie o swoich dziecięcych marzeniach.
W tym roku do rodziny dołączył pies. 
- On też dostanie prezenty! Na Mikołajki wyłożę mu przy budzie jego własną skar-

petę z niespodzianką. Kot też dostanie zabawkę. To jest kluczowe! Dzieci wierzą, 
że święty Mikołaj przychodzi do wszystkich. Dlaczego więc do ukochanych zwie-
rząt miałby nie dotrzeć? 
Prezenty już dawno ma obmyślone i w większości kupione. 
– Im wcześniej to zaplanuję, tym taniej i na spokojniej je organizuję i pakuję. Mam 

dużo osób do obdarowania i sporo prezentów do kupienia. Dawanie prezentów daje 
mi więcej radości niż wszystko inne. Robi się tak mile, rodzinnie. Uwielbiam ten 
klimat. To jest choroba!
Do klasyki należą też u nich wspólne wybieranie choinki, pieczenie i dekorowanie 

pieników oraz profesjonalna świąteczna sesja fotograficzna.  
– Przygodę z aparatem zaczęliśmy, gdy syn miał miesiąc i kontynuujemy ją przez 

kolejne lata. Tworzymy z tego specjalny album ze zdjęciami, na których widać, jak 
rodzina się powiększa i jak się zmieniamy. Ale radość ze świąt niezmiennie pozo-
staje taka sama!
Gdy jest konkretny plan, dobra organizacja i pozytywne nastawienie, przedświą-

teczną nerwówkę i konieczne obowiązki bardzo łatwo da się przekuć we frajdę da-
jącą mnóstwo przyjemności. 
- Chciałabym, żeby dzieci miały fajne wspomnienia związane z ciepłym, rodzinnym 

domem, a Boże Narodzenie to idealny czas na „produkowanie” takich wspomnień.
Dom zwykle przystrajali w kolorach czerwieni, zieleni i złota. W zeszłym roku 

na kominku wisiał gigantyczny, własnoręcznie zrobiony wieniec. Do wyłączenia 
przed zaśnięciem było przeszło 20 punktów z iluminacjami. Wszędzie było pełno 
kolorowych skarpet i ozdób.
- To był dom jak z filmu „Kevin sam w domu”, który zresztą obowiązkowo ogląda-

my w Wigilię – śmieje się pani Agnieszka. I dodaje:
- W tym roku będzie skromniej. Jestem przebodźcowana i potrzebuję wyciszenia. 

Będzie mniej kolorów. Będzie świątecznie i naturalnie, z przewagą zieleni i elemen-
tów drewnianych. Także z uwagi na psa zaplanowałam mniej ozdób. Ale na pewno 
będzie pięknie i przytulnie – zapowiada pani Agnieszka. I podkreśla: 
- W Wigilię nigdy nie wyjeżdżam, zawsze przygotowuję ją u siebie. Często mamy 

dużo  gości, którzy próbują nas następnym razem zaprosić do siebie. Ale nie chcę 
wyjeżdżać w Wigilię i lubię ją spędzać z najbliższymi w domu. Wigilia jest tam, gdzie 
mój dom, moje ozdoby, mój mąż, moje dzieci i mój pies. 

TEKST: KINGA ZYDOROWICZ-MATYSIAK
ZDJĘCIE: ARCHIWUM



16 #  ROZMOWA

No i gitara! Jak marzenia z Leszna prowadzą na światowe sceny
Jeśli byliście na jego koncercie podczas LUFA Festiwal 2025, wiecie już, że to artysta, który hipnotyzuje muzyką. Jeśli nie, czas 
go poznać. Andrzej Grygier, to leszczynianin, który dziś należy do grona najciekawszych gitarzystów klasycznych swojego po-
kolenia. W rozmowie z Magdaleną Woźną opowiada o początkach muzycznej drogi, słowach, które zmieniły wszystko, najważ-
niejszych inspiracjach i sukcesach oraz o premierowej płycie „Guitar Triptychs”.

Czy pamiętasz tę pierwszą chwilę, gdy wziąłeś gitarę do rąk? Czy to była dzie-
cięca ciekawość, przypadek, a może od razu poczucie, że właśnie zaczyna się 
coś ważnego, że to właśnie za pomocą tego instrumentu będziesz chciał opo-
wiadać innym o świecie i o sobie? 

Po raz pierwszy zobaczyłem gitarę w domu mojej babci, gdzie mieszkał także mój 
wujek —gitarzysta. Po mszach często jeździliśmy tam z mamą i siostrą, a ta gitara 
bardzo mnie przyciągała. Jednocześnie trochę się jej bałem, była dla mnie takim 
„zakazanym owocem”. Kiedy zostawałem sam w pokoju, podchodziłem do niej po 
cichu i jednym palcem dotykałem struny, która odpowiadała cichym dźwiękiem. 
Mam nawet zdjęcie, na którym, mając około trzech lat, siedzę z ogromną gitarą na 
kolanach. Rok później dostałem własną,  malutką, drewnianą gitarę od wyżej wspo-
mnianego wujka. Brzmiała niezbyt pięknie, ale dla mnie była najlepszą zabawką 
na świecie i właściwie pozostała nią do dziś. Choć wujek był muzykiem, to nie on 
uczył mnie grać. Rodzice zapisali mnie do szkoły muzycznej w Lesznie. Marzyłem 
o gitarze elektrycznej, ale nie było takiej możliwości, dlatego trafiłem do klasy gi-
tary klasycznej i to właśnie tam zaczęła się moja przygoda z muzyką na poważnie.

Jakie były najważniejsze momenty Twojej edukacji muzycznej (szkoła 
w Lesznie, studia w Poznaniu, a może kursy za granicą?) Który z tych etapów 
uważasz za kluczowy dla swojego rozwoju?

Trudno mi wskazać jeden kluczowy moment w edukacji, bo od początku wiedzia-
łem, że chcę być muzykiem i traktowałem to bardzo serio. Oczywiście, po drodze 
zdarzało mi się rozważać inne pomysły na życie m.in. pracę w korporacji, czy zosta-
nie sportowcem. Ale to były raczej krótkie myśli, wynikające z ciekawości i z tego, 
że zawód muzyka jest mało stabilny. Bywa, że ma się wiele koncertów, a potem 
długo czeka na telefon i zaproszenie. Jednak zastanawiając się głębiej nad Twoim 

pytaniem, myślę, że największy ślad zostawiły we mnie spotkania ze specyficzny-
mi ludźmi, chodzi oczywiście o moich nauczycieli i ich nietuzinkowe spojrzenie 
ma muzykę.

Czy dostałeś od któregoś z nich jakąś jedną złotą radę, która zmieniła twoje 
podejście do sztuki, którą uprawiasz?

Byłem chyba w szóstej klasie szkoły podstawowej i trafiłem na lekcję mistrzow-
ską do włoskiego gitarzysty Aniello Desiderio. Przyniosłem nuty, zagrałem całą 
sonatę, a on spojrzał na mnie i powiedział, żebym „wszedł do środka utworu”. Nie 
bardzo rozumiałem, co miał na myśli, pewnie zobaczył to po mnie, bo wziął kartkę 
z nutami i swoimi paznokciami zrobił w niej ogromną dziurę. Byłem w szoku, ale 
dopiero wtedy pojąłem, o co chodzi. Nie możemy ograniczać się do tego, co zapi-
sane jest w nutach, bo muzyka to także to, co dzieje się pomiędzy nimi. Jak w lite-
raturze, gdzie najwięcej znaczeń kryje się między wierszami. W muzyce klasycznej 
chodzi o wejście w intencje kompozytora — on może jedynie zapisać to, co czuje, 
a my, wykonawcy, musimy sięgnąć jak najgłębiej i przekazać jego myśl. Nuty są 
tylko instrukcją, interpretacja jest po naszej stronie. Natomiast inny mistrz, Pepe 
Romero powiedział mi kiedyś: „Wielu ludzi będzie ci mówiło, co masz robić. Ty 
jednak rób to, co uważasz za słuszne.” I tego trzymam się do dziś. Byli też nauczy-
ciele, którzy potrafili sprowadzić mnie na ziemię bardzo dosadnie. Kiedyś grałem 
tak, jak wydawało mi się najbardziej efektownie: dużo zwolnień, ozdobników, za-
bawy między frazami. Jeden z pedagogów powiedział mi wtedy: „Przestań. To nie 
jest muzykalność. To muzyczne wymiociny, mydlenie oczu słuchaczowi”. I choć 
brzmiało brutalnie, miał sporo racji. 

Ile godzin dziennie trzeba trenować, by zostać wirtuozem gitary klasycznej? 
A może to nie czas jest tu kluczowy, a inne aspekty?

Trzeba ćwiczyć bardzo dużo, ale przede wszystkim mądrze. Na początku studiów 
potrafiłem spędzać z gitarą 5–8 godzin dziennie. Dziś uważam, że to była przesa-
da, ale ćwiczyłem wtedy tak intensywnie głównie dlatego, że często startowałem 
w konkursach. Tam liczy się każdy detal, więc trzeba mieć absolutną pewność, że 
nic się na scenie nie „wysypie”. Jurorzy słyszą wszystko. Dziś, przed koncertami 
czy konkursami, daję sobie więcej luzu. Spotykam się ze znajomymi, pozwalam 
sobie żyć, a nie tylko grać. Odpoczynek bywa ważniejszy niż kolejne godziny tre-
ningu. Wiem już, jak pracować, żeby wyjść na scenę bez pretensji do samego sie-
bie — i z czystym sumieniem. Obecnie ćwiczę świadomie, skupiając się na jakości, 
a nie na ilości. Pracuję z metronomem, czasem bardzo wolno, nawet przy 30 BPM. 
Pięciominutowy utwór potrafi zająć mi godzinę solidnych przygotowań. Średnio 
ćwiczę 2–3 godziny dziennie, czasem tylko jedną, ale najważniejsza jest regularność.
 
Gdy obserwuję się Ciebie podczas gry, widać, że masz z gitarą wyjątkową re-

lację — sposób, w jaki ją trzymasz, jak prowadzisz dźwięk, jest bardzo cha-
rakterystyczny. Jak opisałbyś swój styl grania, swoje „bycie z gitarą”? 

Dla mnie gitara jest przede wszystkim narzędziem, środkiem do przekazania muzy-
ki, a nie czymś uduchowionym samym w sobie. Miles Davis zapytany kiedyś, czy 
byłby muzykiem, gdyby nie potrafił grać lub gdyby nie słyszał, odpowiedział, że 
oczywiście tak, bo muzyka i tak grałaby mu w głowie. Bardzo się z tym zgadzam. 
Bez względu na to, po jaką gitarę sięgnę, zawsze staram się wydobyć z niej to, co 
mam w głowie i w emocjach w danej chwili. Co do stylu, trudno mi jednoznacznie 
go opisać. Nie trzymam się sztywno podręcznikowych zasad, że ręka ma być dokład-
nie tu, a palec dokładnie tak. Uważam, że istnieje wiele możliwych „poprawnych” 
rozwiązań i każdy muzyk powinien szukać takiego, które jemu samemu najbardziej 
odpowiada. Jeśli chodzi o technikę, luz jest sprzymierzeńcem prędkości i swobody 
gry. Dlatego staram się być na scenie maksymalnie rozluźniony. Jeśli ktoś powie 
mi, że w jakimś momencie „trzymałem rękę brzydko”, trudno. Najważniejsze jest 

Andrzej Grygier, to leszczynianin, który dziś należy do grona najciekaw-
szych gitarzystów klasycznych swojego pokolenia.



17# ROZMOWA

No i gitara! Jak marzenia z Leszna prowadzą na światowe sceny
słuchanie własnego ciała i własnej muzyki, a nie sztywne trzymanie się reguł, któ-
re ktoś kiedyś zapisał.

Wielu artystów ma swoje źródła inspiracji — czy możesz opowiedzieć, co naj-
bardziej pobudza Twoją wyobraźnię i kształtuje Twój muzyczny świat?

Słucham mnóstwo muzyki, ciągle, w ruchu, w tle, ale zawsze na maksa. Szczególnie 
bliski jest mi jazz i ludzie, którzy go tworzą: ich sposób życia, sposób bycia. To 
oni nauczyli mnie inaczej patrzeć na czas w muzyce. Nie zamyka się on bowiem 

w ramach pulsu i metrum, lecz kryje się także w ciszy między dźwiękami, w któ-
rej dojrzewa to, co ma szansę wypłynąć na powierzchnię jako wartość artystyczna 
i brzmieniowa. Próbowałem kiedyś oddzielić jazz od klasyki, traktować je jako dwa 
osobne światy, ale szybko zrozumiałem, że nie muszę wybierać. Podczas warsztatów 
w Poznaniu Branford Marsalis powiedział, że klasyczna technika daje muzykom 
fundament, z którego można pójść w dowolnym kierunku. I to zdanie do mnie prze-
mówiło. Klasyka jest dla mnie punktem wyjścia, stabilnym gruntem. Jazz, ogromną 
pasją i wolnością. Dużo czerpię też z filozofii, czytam sporo książek z tego gatunku. 

Mówią o Tobie: wschodząca gwiazda, mistrz, wirtuoz gitary. Koncertujesz na 
międzynarodowych scenach muzycznych, jesteś nagradzany w prestiżowych 
konkursach, właśnie wydałeś swoją pierwszą płytę. Co uważasz za swoje naj-
większe osiągnięcie zawodowe?

Z pewnością są to wygrane w międzynarodowych konkursach. W 2024 roku zdoby-
łem pierwsze miejsce w Konkursie Gitarowym im. Michele Pittalugi w Alessandrii 

we Włoszech. To prestiżowe wydarzenie znajduje się na tej samej liście świato-
wej federacji konkursów muzycznych co Konkurs Chopinowski czy Konkurs im. 
Wieniawskiego, a dla gitary klasycznej są tam tylko dwa konkursy. W 2022 roku 
wygrałem Baltimore International Guitar Competition w USA. Do półfinałów na 
żywo wybrano z setek zgłoszeń tylko siedmiu uczestników. Jury nie widziało gra-
jących, oceniało ich „za kotarą”, a wśród jurorów byli nie tylko gitarzyści, ale tak-
że muzycy innych specjalności i dziennikarze. Była to największa dotąd pula na-
gród dla gitary klasycznej. Warto też wspomnieć o Konkursie Gitarowym im. Jana 
Edmunda Jurkowskiego podczas Śląskiej Jesieni Gitarowej w Tychach, gdzie 27 
października 2024 roku zdobyłem Grand Prix. Było to wyjątkowe zwycięstwo — 
po 16 latach Polak ponownie wygrał największy konkurs gitarowy w kraju. Patrząc 
z perspektywy czasu, dostrzegam jednak, że konkursy to w dużej mierze loteria 
i nie warto skupiać się wyłącznie na wynikach. Najważniejsze są kontakty i re-
lacje, które nawiązuje się podczas takich wydarzeń. Poznajesz ludzi, wymieniasz 
doświadczenia, a to często procentuje w przyszłości, otwierając nowe możliwości 
koncertowe i artystyczne.

10 października ukazała się Twoja debiutancka płyta „Guitar Triptychs”. Jak 
narodził się ten projekt i co chciałeś przekazać słuchaczom? W jaki sposób do-
brałeś utwory, które się na niej znalazły?

Po wygranej w Baltimore poczułem, że nadszedł czas, by nagrać płytę, sam sobie to 
narzuciłem, ambicjonalnie. Nie wiedziałem jednak, od czego zacząć. Pewna osoba 
sugerowała, żebym nagrał same „evergreeny”, utwory, które od razu przypadną do 
gustu słuchaczom, coś, co ludzie pokochają od pierwszego dźwięku. Nie byłem jed-
nak przekonany. Chciałem uniknąć pójścia w komercję i dyktatury zysku nad kultu-
rą. Ja, myśląc o tej płycie, miałem cały czas w głowie liczbę „3”. Trzy świeczki dają 
jeden płomień, w tryptykach obrazy często przedstawiają trzy stany: niebo, ziemię 
i piekło, w przyrodzie mamy trzy stany skupienia wody. Pomyślałem, że jest parę 
fajnych kompozycji na gitarę, które mają w sobie to coś, 3 bardzo różnorodne stany, 
w których każdy ze stanów istnieje tylko dzięki pozostałym. Wybrałem utwory two-
rzone przez kompozytorów, którzy nie byli gitarzystami. Wszystkie pochodzą głów-
nie z XX wieku, są melodyjne, przyjemne dla ucha i nie awangardowe. To muzyka, 
do której można się odprężyć, do której można zasnąć. Wkrótce ukaże się również 
zbiór sonat nagranych w Sewilli w marcu tego roku, będący nagrodą za wygraną 
w konkursie w Alessandrii. Nagrałem tam trzy sonaty współczesne, to trudniejsza 
muzyka do słuchania. Płyta także będzie dostępna na platformach streamingowych. 

Jaką radę dałbyś młodemu gitarzyście z małego miasta, który chce osiągnąć 
poziom międzynarodowy? 

To proste. Podążać za swoim sercem, pozostać skupionym na swojej robocie i nie 
dbać za bardzo o to, co się dzieje dookoła i co mówią o tobie inni ludzie. Robić to, 
co ci podpowiada dusza i być w tym wytrwałym.

Kiedy będziemy mogli Cię znów usłyszeć w Lesznie?

Planuję trasę koncertową promującą płytę lub przynajmniej kilka koncertów 
w Polsce, ale dopiero w przyszłym roku. Leszno na pewno znajdzie się na tej trasie 
— bez dwóch zdań. Być może uda się wpaść na kolejny LUFA Festiwal.

Ulubione miejsce w Lesznie? 

Moim ulubionym miejscem w Lesznie jest rodzinny dom, a w szczególności mój 
własny pokój. Kiedy jestem w Lesznie, zwykle zostaję u rodziców na jeden, mak-
symalnie dwa dni, więc to czas, by spędzić go z nimi, z babcią i moim ukochanym 
pieskiem — Banjo. Wcześniej moim ulubionym miejscem była szkoła muzyczna, 
dużo czasu także spędzałem, jeżdżąc rowerem, najczęściej po lasach na trasie do 
Osiecznej.

ROZMAWIAŁA: MAGDALENA WOŹNA  

Andrzej z siostrą i swoją pierwszą, wymarzoną gitarą.
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Nietypowe dzieje pomnika. Zagadka hełmu,  
los twórcy i ocalały fragment historii

Komitet, który walczył z czasem i inflacją
Inicjatywa budowy Pomnika Wdzięczności narodziła się na początku 1923 roku. 

Powołano wówczas specjalny Komitet, na którego czele stanął doktor medycy-
ny Stanisław Polewski, a funkcję sekretarza objął pomocnik biurowy Franciszek 
Łakomy. Od pierwszych miesięcy działalności organizatorzy mierzyli się z poważ-
nymi trudnościami. Składki wpływały znacznie wolniej, niż przewidywano, a pie-
niądze zebrane z trudem szybko traciły na wartości. Jednocześnie koszty materia-
łów i robocizny rosły w zawrotnym tempie.
Projekt pomnika, oprócz wytycznych lokalnych, musiał również zyskać akcep-

tację władz w Poznaniu. Właśnie tam ustalano kluczowe założenia artystyczne 
i symboliczne. Ostatecznie zadanie przygotowania rzeźby powierzono Janowi 
Skrzypczakowi.

Artysta – powstaniec
Jan Skrzypczak pochodził z okolic Gostynia. Wykształcenie zdobywał w poznań-

skiej szkole elementarnej, później wyuczył się zawodu kamieniarza-rzeźbiarza. 
W czasie I wojny światowej został wcielony do armii niemieckiej, jednak gdy tyl-
ko pojawiła się możliwość, w grudniu 1918 roku zgłosił się do Polskiej Organizacji 
Wojskowej, by wziąć udział w Powstaniu Wielkopolskim.
W  jego wspomnieniach szczególne miejsce zajmuje zdobywanie koszar. Jan 

Skrzypczak opisał je tak:

„Po pojedyńczem podeściu pod koszary ciemnem wieczorem obezwładniono 
najpierw wartownika, który na warcie stał, następnie całkowitą wartę, a potem 
całą załogę będącą w koszarach. Po rozbrojeniu tejże pozostało w naszych 
rękach 150 koni, karabiny, karabiny maszynowe, ręczne granaty, amunicja 
wszelka, wozy taborowe – wszystko w dobrym i używalnym stanie.”

Po zwolnieniu ze służby w 1923 roku Jan Skrzypczak osiadł w Lesznie i otworzył 
własne przedsiębiorstwo. Już rok później w mieście stanął pomnik jego autorstwa.

Tajemniczy hełm grecki
Uroczyste odsłonięcie Pomnika Wdzięczności odbyło się 14 września 1924 roku. 

Przed monumentem ustawiono udekorowaną mównicę, z której do zgromadzo-
nych przemówił dr Polewski. Wówczas wyjaśnił decyzję, która od lat zastanawia 
wielu mieszkańców: dlaczego na szczycie pomnika znalazł się grecki hełm, a nie 
orzeł biały.
— Hełm grecki to symbol obowiązku i mądrości, który mówi raczej: polec, ale nie 

ustąpić! — podkreślił Polewski.
Tego dnia poprosił także burmistrza Leszna, by miasto objęło pomnik w swoje po-

siadanie. Niestety monument nie przetrwał okupacji – Niemcy zniszczyli go pod-
czas II wojny światowej.

Od ogrodzenia po odbudowę – losy monumentu
Jeszcze w 1925 roku wokół pomnika pojawiło się betonowe ogrodzenie wykona-

ne przez Kazimierza Pelca. Firma Sieradzkiego przygotowała dla niego dwanaście 
masywnych łańcuchów i podwójnych haków, tworząc reprezentacyjne otoczenie 
dla nowej miejskiej rzeźby.
Po wojnie pomnik odbudowano, jednak jego współczesna forma różni się od pier-

wowzoru. Zmieniły się inskrypcje:
– z tyłu widnieje napis „Odnowiono 28 XII 1957”,
– po lewej stronie zastąpiono oryginalne „Bohaterom roku 1919” nową wersją: 

„Powstańcom Wielkopolskim 1918–1919”,
– po prawej stronie pozostała treść „Wdzięczni Rodacy 1924 r.”, lecz zapisano ją 

w trzech wierszach zamiast dwóch.
Na froncie umieszczono sylwetkę orła oraz datę 28 XII 1918, nawiązującą do wy-

buchu Powstania Wielkopolskiego.

Fragment, który wrócił do miasta
Historia pomnika ma jeszcze jeden, nieoczekiwany rozdział. Na początku 2019 roku 

u jednego z lokalnych kamieniarzy znaleziono kilkadziesiąt nagrobków – protestan-
ckich, żydowskich i katolickich. Wśród nich leżał także fragment piaskowca z na-
pisem „Wdzięczni Rodacy”, pochodzący z oryginalnego monumentu Skrzypczaka.
Oznacza to, że część dawnej rzeźby, mimo wojennego zniszczenia, przetrwała nie-

mal sto lat. Dziś, zgodnie z wizją doktora Polewskiego, ponownie stała się włas-
nością miasta.

TEKST: MATEUSZ GOŁEMBKA
REPRODUKCJE: Z ZASOBÓW ARCHIWUM PAŃSTWOWEGO W LESZNIE

Pomnik upamiętniający Powstańców Wielkopolskich w Lesznie to znacznie więcej niż kamienna rzeźba. To historia pełna zwro-
tów akcji, niedopowiedzeń i symboli, które do dziś budzą pytania. Kim był twórca monumentu? Skąd wzięła się starożytna przy-
łbica na jego szczycie? I czy na pewno pierwotny pomnik został zniszczony całkowicie?

Ówczesna reklama prasowa Jana Skrzypczaka

Jan Skrzypczak Pomnik Wdzięczności
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XIII Olimpiada Bez Barier w Lesznie – sport, 
integracja i radość ze wspólnej rywalizacji

W Szkole Podstawowej nr 4 w Lesznie odbyła się XIII edycja Olimpiady Bez Barier, wyjątkowego wydarzenia promującego aktywność, integrację międzypokolenio-
wą i ideę sportu dostępnego dla wszystkich. W tegorocznej odsłonie udział wzięły osoby z niepełnosprawnością oraz seniorzy, którzy z zaangażowaniem i uśmiechem 
rywalizowali w specjalnie przygotowanych konkurencjach rekreacyjno-sportowych. Olimpiada od wielu lat koordynowana jest przez Senatora Wojciecha Ziemniaka, 
a jej organizacją tradycyjnie zajmuje się Klub Sportowy Jantar z Racotu przy współpracy ze Szkołą Podstawową nr 4 w Lesznie. Dzięki wspólnemu wysiłkowi organi-
zatorów wydarzenie ponownie przebiegło w atmosferze wzajemnego wsparcia, otwartości i sportowej radości.
Uczestnicy mierzyli się w różnorodnych aktywnościach ruchowych, a każdy start nagradzany był gromkimi brawami. Po zakończeniu zmagań sportowych odbyło się 

losowanie nagród oraz uroczyste wręczenie medali, podkreślające wyjątkowy charakter wydarzenia oraz wysiłek uczestników. XIII Olimpiada Bez Barier ponownie 
udowodniła, że sport potrafi łączyć pokolenia, przełamywać bariery i budować wspólnotę opartą na szacunku i wzajemnej życzliwości. To święto aktywności, w któ-
rym każdy jest zwycięzcą.

TEKST: TOMASZ MŁYNARCZYK
ZDJĘCIA: ANDRZEJ MILICKI
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BIOŁODUNAJCANIE   MARYNIA   CIOCIOSANY
3 stycznia ·  19.00
4 stycznia ·  15.00
4 stycznia ·  18.00

AULA COMENIANA
Akademia Nauk Stosowanych 
im. J. A. Komeńskiego
ul. Mickiewicza 5, 64-100 Leszno

Bilety  60,00 z ł 
do nabycia:

kupbilecik.pl
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Granice, bliskość i mit „bezstresowego wychowania”
Współczesne rozmowy o  wychowaniu często oscylują wokół hasła „bezstresowe wychowanie” — jakby istniał idealny model, 
w którym dziecko nigdy nie przeżywa frustracji, lęku czy smutku, bo wszyscy wokół są tak czuli, że usunęli wszelkie przeszkody. 
Taki obraz bywa kuszący, ale realia psychologiczne pokazują zupełnie inną prawdę — i tu wkracza rodzicielstwo bliskości jako 
podejście wartościowe, ale wymagające.

Bezstresowe wychowanie — czy to 
w ogóle realne?

Termin „bezstresowe wychowanie” funkcjonuje 
w publicznym dyskursie, ale często w sposób uprosz-
czony i błędny. W rzeczywistości nie da się wycho-
wać dziecka całkowicie wolnego od stresu — stres jest 
częścią życia, a rolą dorosłego nie jest jego całkowita 
eliminacja, lecz pomaganie dziecku w radzeniu sobie 
z nim. Rodzicielstwo bliskości zakłada, że emocje dzie-
cka — także te trudne — są naturalne i potrzebne: nie 
służą do ich tłumienia, lecz do wspólnej pracy nad nimi.
Rodzice, którzy boją się emocji swoich dzieci i próbu-

ją je w każdej chwili wyciszyć lub unikać dyskomfor-
tu, mogą nieświadomie wyrządzać większą krzywdę. 
W analizach tego nurtu podkreśla się, że ignorowanie 
dziecięcej frustracji prowadzi do zagubienia i osłabie-
nia poczucia bezpieczeństwa — bo emocje, których 
nikt nie zauważa, stają się dla dziecka zbyt ciężkie, by 
mogło je udźwignąć samodzielnie.

Granice zamiast przyzwolenia — rola 
„nie” w bliskości

Jednym z najczęstszych mitów jest przekonanie, że ro-
dzicielstwo bliskości oznacza unikanie stawiania granic 
i mówienia „nie”. To nieprawda. Wręcz przeciwnie — 
świadome rodzicielstwo bliskości wymaga od dorosłe-
go, by mówił „nie”, kiedy to konieczne, bo to daje dzie-
cku poczucie struktury i bezpieczeństwa, a nie chaosu.
Troskliwy dorosły obserwuje stres dziecka i rozróż-

nia stres mobilizujący od stresu toksycznego. Pierwszy 
może być dla dziecka wyzwaniem i szansą rozwoju, 

drugi zaś — jeśli jest nieustanny — jest niszczący. 
W praktyce oznacza to, że rodzic jest gotowy towarzy-
szyć dziecku w emocjach — nie po to, by od razu usunąć 
trudność, ale by pomóc je zrozumieć i przepracować.

Dlaczego unikanie granic może być 
bardziej stresujące  

niż ich istnienie

Rodzice, którzy uważają, że każda odmowa to for-
ma krzywdy, mogą paradoksalnie narobić więcej stre-
su dziecku. Jeśli nie stawiamy granic, dziecko może 
czuć, że jest odpowiedzialne za całą relację, że musi 
domagać się uwagi i dostępu do wszystkiego — to sta-
je się dla niego obciążeniem. Analizy tych podejść po-
kazują, że dzieci wychowywane bez konsekwentnych 
granic mogą mieć problem z radzeniem sobie z emo-
cjami, samoregulacją i rozumieniem, że „nie zawsze 
dostaną, co chcą”.
Z drugiej strony: kiedy granice są ustalane z empatią, 

a emocje są ważone, dzieci uczą się, że nie tylko mają 
prawo je przeżywać, ale też są bezpieczne w kontak-
cie z dorosłym. To daje fundament pod zaufanie — do 
siebie i do relacji.

Równowaga: bliskość + struktura = 
rodzicielstwo mądre

Rodzicielstwo bliskości nie oznacza rezygnacji z od-
powiedzialności — to połączenie uważności i mądre-
go przewodnictwa. Oto kilka kluczowych zasad, które 
mogą pomóc:
•	 Akceptuj emocje dziecka, nawet te trudne — 

smutek, złość, frustrację. To nie oznaka „braku 

miłości”, ale naturalna część rozwoju.
•	 Obserwuj stres dziecka — dostrzegaj, kiedy to 

jest wyzwanie (co może budować kompetencje), 
a kiedy grozi przeciążeniem.

•	 Mów „nie” mądrze — granice są ważne i powinny 
być stawiane z szacunkiem, ale konsekwentnie.

•	 Ucz samoregulacji — pokazuj, jak można się 
uspokoić, jak rozmawiać o emocjach, jak znaleźć 
wsparcie w dorosłym.

•	 Buduj relację opartą na bliskości i zaufaniu — nie 
chodzi o to, by używać kar, lecz zrozumieć, towa-
rzyszyć i kierować.

Od autorki, która jako rodzic stawiający 
granice, stara się trzymać zasad, ale 

czuje się w tym totalnie osamotniona.

Ten tekst powstał w poczuciu sporej beznadziejności... 
Jako mama dwóch dziewczynek nieustannie chwytam 
się za głowę, słuchają tego, co dzieje się w szkole i kla-
sie starszej pierworodnej, a także w grupie przedszkol-
nej u młodszej. To jak krnąbrne są względem samych 
siebie, jak wyrachowane są dzieci względem dorosłych. 
Przyszło mi mówić: za moich czasów to by w życiu 
nie przeszło... i tu właśnie czuję się, jak ta prehistoria. 
Jak ten typ rodzica, który chyba wymiera... Dla mnie 
bycie „dinozaurem-rodzicem” oznacza nie bycie su-
rowym dla samej surowości, tylko trzymanie się war-
tości: granice + bliskość. Wiem, że nie chronię dzieci 
przed całym życiowym stresem — ale staram się, by 
umiały go przyjmować, nazywać i radzić sobie z nim 
razem ze mną.
Codziennie toczę walkę ze samą sobą, czy nie dając 

swobody w operowaniu telefonem starszej córce odbie-
ram jej możliwość nadążania za trendami, odseparuję 
ją od rówieśników, którzy za chwilę będą wytykać ją 
palcami, czy może w zamian pokażę jej, że świat w re-
alu naprawdę jest fajny? Sama korzystam z mediów 
w ogromnym dziennym procencie, pracując w bran-
ży marketingowej, ciężko jest odłożyć telefon o 15:00 
i nie sprawdzić, czy ktoś na którymś z kont właśnie nie 
wysłał wiadomości, a jak na nią nie odpowiem, to wy-
smaruje mi taką opinię, że klękajcie narody!
Walczę, każdego dnia walczę z innymi mamami, któ-

re mówią, że to przecież dzieci, kiedy jak nie teraz, 
mogą robić wszystko. Czy aby na pewno? Czy jeśli 
nie wpoję dziecku zasad, manier, poczucia humoru, 
odrobiny altruizmu, ale też chęci zainteresowania się 
drugim człowiekiem, to naprawdę skazuję to dziecko 
na "złe dzieciństwo"?
Nie chodzi o to, by być „bezstresowym” – bo to nie-

możliwe i niepotrzebne.
Chodzi o to, by dawać dzieciom fundament: emocjo-

nalny spokój + odpowiedzialność + miłość, która nie 
boi się trudnych uczuć. I tego się póki co trzymam, choć 
na chwiejnych nogach, bo czuję, że jestem gatunkiem 
wymierającym.
Chętnie usłyszę Wasz głos! Jeśli chcecie podzielić się 

swoimi myślami, śmiało: mendyka.b@gmail.com

TEKST: BARBARA KRAWCZYK
ZDJĘCIE: WWW.CANVA.COM



27# ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

Niech te Święta

przyniosą spokój

i dobre chwile,

a Nowy Rok –

świeżą energię

i inspirujące odkrycia
Serdeczne życzenia składa

Zarząd

Organizacji Turystycznej

Leszno–Region

spokojnych I radosnych

 świĄt bożego narodzenia,

 pogody ducha oraz uśmiechu i życzliwości

 na każdy dzień NOWEGO ROKU

życzą pracownicy
 Centrum Informacji Turystycznej

w Lesznie
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OPRACOWAŁA: MAGDALENA WOŹNA
ZDJĘCIE: JACEK JAKUBOWSKI

Katarzyna Janus
Podróż mojego życia…  

…to wyjazd do Australii z mężem Pawłem. Pojechaliśmy tam między innymi na kon-
cert U2 – mieli wtedy trasę z okazji 40-lecia albumu The Joshua Tree. To była dla nas 
niezwykle sentymentalna podróż, pełna emocji, muzyki i symbolicznych momentów. 
Podczas tej wyprawy zobaczyliśmy ogromny kawał świata, przeżyliśmy mnóstwo za-
chwytów i właśnie tam, w tej niezwykłej mieszance podróży, wrażeń i rozmów, zapad-
ła decyzja o powrocie do Polski i całkowitej zmianie życia. To był początek wszystkiego 
– jego startupu i mojej destylarni.

Moje największe zawodowe osiągnięcie to…   

…stworzenie pierwszej w Polsce destylarni ginu prowadzonej przez kobietę oraz zbu-
dowanie marki, która powstała z pasji i odwagi do zmiany życia o 180 stopni.

Gdy mam chwilę tylko dla siebie to…   

…zależy od pory roku. Latem najczęściej uciekam do ogrodu albo wskakuję na deskę 
SUP – mieszkam przy jeziorze, więc mogę po pracy dosłownie „wyskoczyć na wodę”. 
Zimą natomiast najchętniej zaszywam się pod kocem z książką. A przez cały rok uwiel-
biam gotować wspólnie z mężem – to nasz mały rytuał.

Marzę o.. 

…stworzeniu własnej destylarni – teraz wynajmuję halę w Leszczyńskim Centrum 
Biznesu, ale marzę o miejscu z prawdziwego zdarzenia, gdzie ludzie mogliby wejść, 
zobaczyć cały proces, poczuć aromaty i nawet stworzyć swój własny gin. Mam już na 
to cały plan.

Najbardziej lubię siebie za…     

…wytrwałość i odwagę – choć ciężko jest mi tu cokolwiek napisać, bo jestem bardzo 
krytyczna wobec siebie. Prędzej powiedziałabym, za co się nie lubię. Ale doceniam, że 
mimo tego działam, tworzę i idę dalej.

Tak najbardziej lubię zaczynać dzień…      

…od szklanki wody z cytryną i włączenia mojego ukochanego Radia 357 – za co mąż 
i pewnie dziewczyny z destylarni też mnie trochę przeklinają, bo to radio jest ze mną  
non stop.

Kocham życie za…    

…różnorodność. Za to, że pozwala podróżować, odkrywać nowe miejsca, smaki i lu-
dzi. I za to, że daje nieustannie szansę na zmiany.

Odważna, przedsiębiorcza, zaradna, ale także rozważna 
i wywarzona. Założycielka pierwszej w Polsce manufaktury ginu 
– marzenia powstałego z pasji do podróży i „smakowania” świata. 
Kasia jest nie tylko właścicielką, menadżerką i mózgiem operacji 
w  jednym, ale także rzemieślniczką, która tworzy receptury, 
destyluje i  miksuje botaniki. Od 2020 roku w  przepięknych 
miedzianych alembikach „zamyka” unikatowe kompozycje, 
by następnie rozlać je do butelek z  kolorową etykietą Jonston 
Distillery i  puścić w  świat. Motto, którym kieruję się w  życiu, 
brzmi: „Odwaga to robić to, czego pragniesz, mimo że się boisz”. 
Na pytanie – co by zmieniła, gdyby miała jeszcze jedno życie, 
zdecydowanie odpowiada – totalnie NIC. I słusznie, bo taką Kasię 
lubimy najbardziej.

Moje hobby to…     

…coś, co zmienia się wraz z etapami mojego życia. Kiedyś miałam więcej czasu – 
wtedy regularnie praktykowałam jogę. Później nadeszła „wielka faza basenowa”, kie-
dy pływałam kilka razy w tygodniu, szczególnie gdy dzieci były w szkole. Teraz mam 
zdecydowanie mniej czasu, bo same dojazdy do pracy zajmują mi około dwóch go-
dzin dziennie. Dlatego dziś moim głównym hobby jest słuchanie podcastów krymi-
nalnych - to takie moje „guilty pleasure”.Chodzę też w każdą sobotę i niedzielę z moją 
grupą na nordic walking . Jogę staram się utrzymać choć 1–2 razy w tygodniu, żeby 
nie zatracić tego kontaktu z ciałem i oddechem.

Turyście, który jest pierwszy raz w Lesznie poleciłabym…     

…odwiedzić Rynek.  Koniecznie też poleciłabym wizytę w destylarni. A na koniec – 
koniecznie lokalne restauracje. W Lesznie pojawiło się ostatnio wiele ciekawych kon-
ceptów, szczególnie w przestrzeniach postindustrialnych, jak Lofty na Pompach czy 
Nowe Młyny. I zawsze, absolutnie zawsze polecam zajrzeć do Pastrami Summer. To 
nasza kulinarna perełka – Dawid z ekipą robią świetną robotę i rozsławiają Leszno 
w innych miastach, w których otwierają kolejne restauracje.
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HOROSKOP
Baran (21.03-19.04)

Drogi Baranie, grudzień może okazać się wyzwaniem dla Twoich spraw osobistych, co oznacza głównie konfron-
tacje z iluzjami, fałszywymi przyjaciółmi, a także duchowe porządki. Zachowuj wobec siebie życzliwość, unikaj 
obwiniania się i gromadzenia żalów. Otaczająca Cię aura energetyczna obdarzy Cię większą wrażliwością na swo-
je potrzeby duchowe i emocjonalne. To znakomity czas, by nabrać dystansu i odpocząć, przygotowując grunt 
pod przyszłe osiągnięcia. Koniecznie bardziej zadbaj o siebie: więcej snu, zdrowa dieta i aktywność na świeżym 
powietrzu. Zawodowo mogą pojawić się opóźnienia w tych projektach, w które się zaangażowałeś. Lepiej także 
ograniczyć wydatki i skupić się na realiach życia tu i teraz. Grudzień to także trudny czas dla relacji, choć z bie-
giem czasu okaże się, że nie ma tego złego, co nie wyszłoby na dobre. W stałych związkach zaś może być i zimno, 
i gorąco. W ostatniej dekadzie miesiąca szukaj towarzystwa sprawdzonych przyjaciół.

Byk (20.04 - 20.05)
Drogi Byku, grudzień może stać się miesiące spełniania życzeń, jeśli tylko zachowasz umiar i zarazem wykażesz 
się pracowitością. Ważne, by nie zaprzepaścić szans, nie przepuścić okazji. Weź los w swoje ręce, bo wyjdziesz na 
tym najlepiej. Bardziej niż zwykle zapragniesz także wesołego towarzystwa. Szczególnie aura świąteczna może 
Cię zachęcić do społecznej i rodzinnej aktywności, wyjazdów, zabawy. W sprawach zawodowych ucz się, korzy-
staj ze swoich talentów i nie pozwól sobą manipulować. Nie spiesz się z niczym, jeśli tylko czujesz, że potrzebu-
jesz więcej czasu na przygotowania, ugruntowanie wiedzy. To także doskonały czas dla nowego etapu kariery 
zawodowej, jeśli wiąże się ona z wyjazdami lub nauczaniem. Jeśli jesteś samotnym Bykiem, to możesz liczyć na 
nową, ciekawą i namiętną znajomość. Ostatnia dekada grudnia przyniesie też wzmocnienie aury, odporności 
oraz lepsze samopoczucie.

Bliźnięta (21.05-20.06)
Drogi Bliźniaku, grudzień to świetny czas dla nauki, rozwoju osobistego, współpracy i  szeroko pojętego 
partnerstwa. Jeśli jesteś samotnym Bliźniakiem, możesz liczyć na ciekawe znajomości, a nawet poznanie kogoś, 
z kim zechcesz dzielić życie. Tutaj jednak także zachowuj rozwagę. Wzrośnie też Twoja intuicja, kreatywność, zapał 
do podróżowania. Możesz liczyć na przyrost sił życiowych, ciekawe znajomości, nowe projekty i miłe weekendowe 
wypady ze znajomymi. Nieco trudniej będzie utrzymać równowagę wewnętrzną, zatem mimo sprzyjających 
okoliczności i wielu pokus mierz jednak zamiary na siły i nie forsuj się w żadnej sferze. Zawodowo grudzień może 
przynieść chwilowe trudności, stagnację, konieczność przewartościowania priorytetów czy zmiany partnerów 
biznesowych. Możesz wykorzystać sprzyjający czas, by podnieść kwalifi kacje zawodowe, zdać egzaminy.

Rak (21.06 - 22.07)
Drogi Raku, grudzień może okazać się skomplikowany. Spodziewaj się spowolnienia w sprawach osobistych, 
zawodowych. Uważaj też na zdrowie; wzmacniaj kondycję i odporność. Przede wszystkim zadbaj o zdrowie 
i dobre samopoczucie. Zrób badania, nie przeciążaj się nadmiarem obowiązków, dbaj o dietę i aktywność fi zyczną. 
Oszczędzaj siły na bardziej sprzyjający do działania czas z wiarą, bo nadejdzie. W miłości także może okazać się, że 
różnice zdań, temperamentów nagle staną się większym wyzwaniem dla codzienności, niż do tej pory sądziłeś. Czas 
świąteczno-noworoczny najlepiej spędzisz w domu z najbliższymi. Nie daj się więc namówić na żadne eskapady, 
podróże. W ogóle ostatnią dekadę grudnia najlepiej byłoby poświęcić sobie. Grudzień sprzyja Ci natomiast w nauce, 
nowych wyzwaniach w dziedzinie rozwoju osobistego i duchowego. Uważaj też na nieprzemyślane wydatki; nie 
zdawaj się na hazard w sprawach fi nansowych i zawodowych.

Lew (23.07 - 22.08)
Drogi Lwie, grudzień to dla Ciebie przede wszystkim czas wyzwań w sferze partnerstwa, a także w dziedzinie 
zawodowej współpracy. Najpewniej czeka Cię też weryfi kacja celów zawodowych, ocena i  konieczność 
wprowadzenia poprawek, w tym również w budżecie. Przyjdzie Ci zmierzyć się z krytyką i nadrabiać zaległości. 
Ty także możesz z powodzeniem analizować różnorodne kwestie, wytykać błędy i oczekiwać działań naprawczych. 
Jeśli właściwie wykorzystasz ten czas, już wkrótce Twoja kariera ruszy z miejsca. Tymczasem świąteczna już aura 
sprawi, że chętniej oddasz się marzeniom i spełnianiu zachcianek. Możliwe, że więcej czasu spędzisz w podróżach 
dla przyjemności. Wzrośnie Twoje poczucie siły wewnętrznej, atrakcyjność i siła przyciągania. Jeśli wciąż czujesz 
się samotnym Lwem, to możesz spotkać osobę, która na dłużej pozostanie w Twoim życiu, a kto wie, może i na 
stałe… Unikaj jednak pożyczek i dbaj o zdrowie.

Panna (23.08 - 22.09)
Droga Panno, grudzień zachęci Cię do skupienia się na sobie. I tak trzymać przez dwie pierwsze dekady miesiąca. 
Szukaj wówczas poczucia wewnętrznej równowagi i trzymaj się tego, co uważasz za słuszne i dobre dla Ciebie. 
Wszystko inne niech zejdzie na plan dalszy. Czas będzie skłaniał Cię do głębokiej refl eksji nad celami, do których 
zmierzasz. Dotyczy to zarówno sfery materialnej, życia uczuciowego, jak i rozwoju duchowego. Być może przyjdzie 
Ci pożegnać kogoś bliskiego lub spędzić więcej czasu samotnie. Grudzień otworzy przed Tobą szansę na nową 
pracę, satysfakcjonującą naukę, podniesienie kwalifi kacji. Bardzo możliwe, że bieżący miesiąc ocenisz jako czas 
trudnych, ale owocnych poszukiwań duchowych oraz krótkich podróży. Ostatnia dekada grudnia przyniesie więcej 
spotkań towarzyskich i wzmocnienie Twojej osobistej aury.

Waga (23.09 - 22.10)
Droga Wago, grudzień będzie wspierać Twoją pracę, cele życiowe i  ideały, które zapragniesz wcielać w życie. 
Niemniej przyjdzie też stawiać czoła niezbyt uczciwej lub agresywnej, ostrej konkurencji. Możliwe, że, korzystając 
ze sprzyjającej aury kosmicznej rozpoczniesz projekty zawodowe wymagające krótkich podróży i dodatkowych 
kwalifi kacji.  Poza tym w grudniu warto poświęć więcej czasu nauce, rozwijaniu hobby. Wszystko, co zrobisz dla 
swojego dobra, przyniesie Ci satysfakcję. Ostatnia dekada miesiąca zachęci Cię do wyciszenia, wycofania się w świat 
swoich wewnętrznych pragnień, a nawet do chwilowej samotności. Zamarzysz o egzotycznych wakacjach… Warto 
wówczas poświęcić więcej troski dobrostanowi, więc nie obciążaj się przedświąteczną gorączką.                                                  

Skorpion (23.10 - 21.11)
Drogi Skorpionie, w grudniu dostaniesz szansę, by pełnymi garściami czerpać z owoców pracy, starań i po prostu 
z sukcesem kończyć to, w co się zaangażowałeś całym sobą. Praktycznie cały miesiąc będzie sprzyjać Twoim 
zamiarom, jeśli tylko nie zaczniesz działać przeciw sobie i trzymać się będziesz zasad współżycia społecznego. 
Dotyczy szczególnie zdrowia, kariery i fi nansów. Tymczasem w uczuciach możliwe i burzliwe rozmowy, i ciche 
dni. Jeśli jesteś samotnym Skorpionem, to na spełnienie w dziedzinie uczuć przyjdzie Ci jeszcze poczekać, choć 
ogólnie nie będziesz narzekać na życie towarzyskie, jeśli tylko zechcesz wyjść do ludzi, fl irtować, romansować. 
Świąteczny urlop chętnie spędzisz w jakimś malowniczym zakątku. Przed Tobą także miesiąc świetny, by zdawać 
egzaminy, zapisać się na kursy podnoszące kwalifi kacje, które przyniosą wymierne korzyści.

Strzelec (22.11 - 21. 12)
Drogi Strzelcze, przede wszystkim pamiętaj, że dwie pierwsze dekady miesiąca to Twój czas w rocznym cyklu. 
Wenus także bierze Cię wówczas pod swoje skrzydła. Dlatego grudzień może przynieść wiele korzystnych zmian, 
jeśli tylko ich nie prześpisz lub nie zaprzepaścisz. Ostatnia dekada miesiąca to czas idealny, by zbierać owoce 
dotychczasowych wysiłków. Najlepiej wówczas zwolnij tempo, zajmując się wyłącznie sprawami osobistymi, 
rodzinnymi. To też świetny moment dla podróży w poszukiwaniu wytchnienia. Wenus sprawi, że zapragniesz miłości 
przez duże M. Lepiej jednak nie rzucaj się w wir przypadkowych znajomości i nie przeceniaj nowo poznanych 
osób. Pamiętaj, że diabeł tkwi w szczegółach. Warto także pochylić się nad fi nansami i codziennymi, bytowymi. 
Sprzyjający czas pomoże Ci uporać się z tym, co do tej pory szło jak po grudzie. Życzliwi ludzie i szczęśliwe zbiegi 
okoliczności pomogą Ci uporządkować tę sferę życia. Grudzień będzie także sprzyjał Twojemu zdrowiu i osobistym 
ambicjom. Niemniej w każdych okolicznościach waż słowa i postaraj się unikać konfrontacji.

Koziorożec (22.12 - 19. 01)
Drogi Koziorożcu, grudzień daje szansę stabilizacji w materialnej sferze życia oraz zamykania etapów ważnych 
dla Ciebie projektów osobistych i zawodowych. Postaraj się nie tracić czasu, nie forsuj się. Gdy domkniesz stare 
sprawy, nowe nadejdzie w sposób naturalny i okoliczności zaczną Ci sprzyjać. Dzięki akceptacji chwilowych 
ograniczeń łatwiej osiągniesz harmonię w każdej sferze życia, choć raczej nie będzie tak całkiem miło, gładko 
i przyjemnie. Koniecznie znajdź czas, by odpoczywać, regenerować siły i po prostu cieszyć się bliskością tych, 
których kochasz. Pamiętaj, że czasami warto postawić na beztroskę, dziecięca radość życia. Masz także zielone 
światło w sprawach duchowych. Ostatnia dekada miesiąca i wejście Słońca do Twojego znaku urodzeniowego 
rozpoczną Twój kosmiczny miesiąc. Dlatego najlepiej wówczas dopiero podejmować ważne decyzje, inicjować 
plany osobiste na kolejne miesiące. Jeśli jesteś samotnym Koziorożcem, to być może znajdziesz sposób, by 
przyciągnąć do siebie miłość, ale nie spiesz się i unikaj internetowych znajomości.

Wodnik (20.01 - 18. 02)
Drogi Wodniku, grudzień najpewniej zachęci Cię do podróżowania – także duchowego. Chętnie wyciszysz się, 
uciekając od zgiełku codzienności. Do 20 dnia miesiąca Kosmos obdarzy Cię wzmocnieniem aury i dobrym 
nastrojem. Jeśli do tej pory coś nie szło po Twojej myśli, otrzymasz szansę na postęp lub choćby zrozumienie, że 
po przyszła pora odpuścić. Ostatnia dekada grudnia upłynie pod znakiem spraw bardzo osobistych, intymnych. 
Racjonalnie i odpowiedzialnie weźmiesz się za porządkowanie swoich spraw, wyznaczysz też nowe cele na 
najbliższe miesiące. Na tej liście powinny znaleźć się nie tylko sprawy fi nansowe, ale też zdrowie i dobrostan. 
W miłości grudzień okaże się czasem stagnacji, choć możesz liczyć na przelotne znajomości, fl irty, zabawę. Postaraj 
się także spędzić więcej czasu, wsłuchując się w potrzeby swojej duszy.

Ryby (19.02 - 20.03)
Droga Rybo, w grudniu znów staniesz wobec pokus z przeszłości. Jak bumerang wrócą niezałatwione sprawy, 
nierozwiązane trudności. Najpewniej znów staniesz oko w oko z konsekwencjami swoich słabości, błędów, zanie-
chań. Dotyczy to szczególnie zdrowia, ale też spraw fi nansowych i życia rodzinnego. Do 20 grudnia po raz kolejny 
przekonasz się, że często bywasz swoim największym wrogiem. Dlatego nie pozwól się zniechęcić ani manipulo-
wać, bo mimo wszystko fi nalnie (w perspektywie trzech miesięcy) możesz liczyć na stabilizację fi nansową i rozwój 
kariery. Ostatnia dekada grudnia to także czas ożywienia kontaktów towarzyskich. Warto wówczas zaplanować 
świąteczny urlop czy weekendowe wypady z rodziną i przyjaciółmi. Dla siebie samej, dla poczucia wewnętrznej 
równowagi, do dobrostanu postaw w grudniu na fi tness i wzmacnianie sił fi zycznych.

Horoskop klasyczny na grudzień 2025 r. opracowała Akia
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Słowiańskie ślady wigilijnej nocy
Zanim w Polsce na dobre przyjęło się 

chrześcijaństwo, zimowe przesilenie 
było czasem wyjątkowym. U Słowian 
wierzono, że w najdłuższą noc roku gra-
nica między światem żywych a zmarłych 
staje się cienka. Stąd zwyczaj pozosta-
wiania wolnego miejsca przy stole czy 
dodawania symbolicznych porcji dla du-
chów przodków. Później tradycja ta zo-
stała zreinterpretowana i przetrwała do 
dziś, jako znak pamięci o bliskich oraz 
otwartości na niespodziewanego gościa.
Wigilijny stół nakrywano sianem, któ-

re miało przypominać o betlejemskiej 
stajence, ale też dawniej symbolizowa-
ło płodność i urodzaj. Wierzono, że od 
tego, jak przebiegnie Wigilia, zależy po-
myślność całego nadchodzącego roku.

Opłatek – symbol zgody 
i pojednania

Opłatek jest dziś najważniejszym ele-
mentem polskiej Wigilii, ale jego historia 
jest dłuższa, niż mogłoby się wydawać. 
Początkowo cienkie chlebki wypiekano 
w klasztorach już w średniowieczu, słu-
żyły jednak przede wszystkim jako post-
ne pieczywo. Dopiero z czasem opłatek 
stał się symbolem zgody, pojednania 
i wzajemnego życzenia dobra.
Od XVIII wieku opłatek rozprowadzany 

był do wiernych w okresie Adwentu. Co 
ciekawe, w polskiej tradycji pojawił się 
także zwyczaj „opłatków dla zwierząt”, 
przekonanie że w tę szczególną noc także 
one mogą uczestniczyć w święcie, a na-
wet, według ludowych legend przemó-
wić ludzkim głosem. Do dziś opłatek 

pozostaje jednym z najbardziej charak-
terystycznych elementów polskiej tożsa-
mości bożonarodzeniowej.

Dlaczego 12 potraw?
Tradycja 12 potraw narodziła się sto-

sunkowo późno, bo w XIX wieku, i nie 
od razu była powszechna. Początkowo 
liczba potraw zależała głównie od za-
możności domu, na wsiach bywało ich 
znacznie mniej. Symbolika liczby dwa-
naście nawiązuje do dwunastu aposto-
łów, ale też do dwunastu miesięcy roku. 
Wierzono, że skosztowanie każdej potra-
wy przyniesie szczęście i pomyślność na 
cały nadchodzący rok.
Menu wigilijne było ściśle postne, bez 

mięsa, ale obfi tujące w płody ziemi: ka-
pustę, grzyby, mak, miód, ryby i zboża. 
Każdy składnik miał swoje znaczenie. 
Mak symbolizował dobrobyt, grzyby, 
zdrowie, a karp, który spopularyzował 
się dopiero po II wojnie światowej, miał 
zapewnić spokój i siłę.

Choinka – młoda tradycja o głębo-
kiej symbolice

Choć dziś trudno wyobrazić sobie 
Wigilię bez choinki, zwyczaj ten rozpo-
wszechnił się w Polsce dopiero na prze-
łomie XVIII i XIX wieku, głównie na 
ziemiach zachodnich, pod wpływem kul-
tury niemieckiej. Wcześniej domy zdo-
biły tzw. podłaźniczki, zielone gałęzie 

zawieszone nad stołem, symbol życia 
i odradzającej się natury.
Wraz z pojawieniem się choinki zaczęły 

rozwijać się kolejne tradycje: dekorowa-
nie jej orzechami, jabłkami i wypieka-
nymi piernikami, a z czasem szklanymi 
bombkami. Blask świec i lampek miał 
symbolizować światło Chrystusa.

Pierwsza gwiazda i pasterka
Zwyczaj rozpoczynania wieczerzy wraz 

z pojawieniem się pierwszej gwiazdy to 
piękne połączenie biblijnej symboli-
ki i obserwacji nieba, które od wieków 
fascynowały ludzi. Gwiazda stanowi 
nawiązanie do gwiazdy betlejemskiej, 
wskazującej drogę do nowonarodzone-
go Jezusa.
Z kolei pasterka, uroczysta msza od-

prawiana o północy, sięga czasów 
średniowiecza. Dawniej traktowano 
ją jako wyjątkowy, wspólnotowy mo-
ment, który symbolicznie kończył okres 
Adwentu i otwierał świętowanie Bożego 
Narodzenia.
Współczesna Wigilia łączy w sobie tra-

dycję i nowoczesność, ale jej najważniej-
sze przesłanie pozostaje niezmienne, jest 
czasem pojednania, wspólnoty i wzajem-
nego obdarowywania się dobrem. I chy-
ba właśnie dlatego jest tak wyjątkowa.

TEKST: 
TOMASZ MŁYNARCZYK

# POLSKA WIGILIA

REKLAMA

Wigilia Bożego Narodzenia jest jednym z  najważniejszych 
i  najbardziej nastrojowych dni w  polskim roku obrzędowym. 
Choć dziś kojarzy się przede wszystkim z rodzinnym ciepłem, 
zapachem świątecznych potraw i  wieczorem spędzonym przy 
choince, jej korzenie sięgają zarówno chrześcijaństwa, jak 
i  dużo starszych, przedchrześcijańskich zwyczajów słowiań-
skich. To właśnie z  tego połączenia powstała niepowtarzalna 
polska tradycja wigilijna – bogata w symbole, emocje i wielo-
wiekową historię.

Historia polskiej Wigilii






